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Pi aga — Katowice 8:8

St. Marusarz w przedwojennel formie
zdobywa mistrzostwo narciarskie Polski na r. WiS

Kolczyński znów na ringu

Trzy « wali Ba ta»h Mf©i»cg®

Decydujące spotkanie w ko­
szykówce. OM TUR Lublin—Skra 
zakończyło się po bardzo żywej 
i interesującej grze wynikiem 
49:27 (16:16).

Słabo były reprezentowane ze­
społy kobiece. Piersze miejsce w 
siatkówce zajął Maiymont po 
Lublinie.

woce systematycznej pracy. Przeciw­
nik jego, był antytezą: nerwy i chaos. 
Warszawa prowadzi 5 :3.

Majewski (W), został skrzywdzo­
ny. Remisuje w walce z Gajowiakiem 
(L). Zresztą zupełnie niezłym, choć 
wałczący, nie czysto. Otrzymuje on 
ostrzeżenie. Przegrywa wyraźnie’ dwie 
rundy, a w trzeciej, gdy Majewski bi- 
je tylko lewą ręką, gdyż prawą uszko 
dził, os’pya remis nieuzasadniony. Wy 
nik 6:4.

Zieliński (L) trafiał często sierpami 
Nowakowskiego (W), uszkadza n;u 
oko i wygrywa po pierwszej rundzie 
na punkty, gdyż Nowakowskiego le­
karz wycofuje z ringu.

Mecz Kolczyński (W) — Siemion

WARSZAWA. 3.2 (teł. wł.). Pierw 
szy po wojnie występ Kolczyńskiego 
na ringu warszawskim, wbrew róż­
nym wątpliwościom co do jego trybu 
życia, wypadł dobrze. Przyzwyczailiś­
my się do szafowania w stosunku do 
niego samymi superlatywami, więc w 
ocenie debiutu trzeba być raczej o- 
strożnym.

Najpierw waga: Nasz przedwojen­
ny as, poszedł w górę tylko o jeden 
szczebel i jest dziś „średnim“. Forma 
fizyczna, zewnętrznie dobra. Świado­
mość dawnej klasy pozostała, co rzu 
cało s’ę w oczy podczas, krótkiej 
zresztą walki. Jak rozwinęłaby się o- 
na w dalszych rundach, gdyby prze­
ciwnik przetrzymał — trudno ocenić 
i dlatego trzeba zachować ostrożność 
w twierdzeniu, że Kolczyński odzyskał 
swą dawną pozycję, gdyż rozprawił 
się z przeciwnikiem w ciągu 3 minut.

Przede wszystkim Siemion I z Lu- 
blinianki, bokser nieco niższy od Kol­
czyńskiego, 'mimo, że posiada za sobą 
kilkadziesiąt meczów, nie był właści­
wie tłem, na którym można by spraw­
dzić formę mistrza Europy.

Lubliniak, wiedząc ż kim ma do 
czynienia, postawił wszystko na jedną 
kartę i chciał zaskoczyć rywala agre­
sywnością, licząc na ewentualny brak 
kondycji i treningu, o czym przebą­
kiwano. Zwalił się na Kolczyńskiego 
jak burza, zasypując go gradem chao 
tycznych, lecz silnych ciosów i popy­
chając formalnie aż do sznurów. I tu 
„Kolka“, zdał niewątpliwie część egza 
minu: krył się doskonale, w zwarc:u 
obrabiał wątrobę Siemiona, a z półdy- 
stansu zastosował swoje niezawodne, 
sierpy. Ta odpowiedź na energiczną 
ofensywę była widocznie tak dobitna, 
że po przerwie lubliniak nie stanął już 
do.drugiej rundy, chociaż nie był na­
wet na deskach. Ot. po prostu, mach­
nął ręką i zdenerwowany poszedł do 
sząlni.

Można się domyślać z tego, że cio­
sy Kolczyńskiego miały swoją prze­
konywująca siłę, bowiem o brak serca 
do walki Siemiona trudno posądzać.

Publiczność owacyjnie powitała 
pierwszy sukces swego dawnego ulu­
bieńca. Spotkanie to odbyło się w ra­
mach meczu I ublinianka — team 
Grochów. BOS. któłc przyniosło wy­
nik 10:6 dla warszawian.

Zamiast wagi ciężkiej, rozegrano 2 
spotkania w wadze półśredniej. Oto 
wyniki szczegółowe, według kolejności 
walk.

Patora (W), zdecydowanie łepszy 
od Kodasa (L), już w pierwszej run-

Wnuk w [hamonix
Mistrz Polski i mistrz aksde-. 

micki świata w . narciarstwie 
Wn/uk, który przebywa w. Anglii 
i studiuje prawo w Oxfordzie, 
wyjechał do Chaminx, gdzie we­
źmie udział w zawodach między­
narodowych.

ma! nartę i zmuszony by! wyco­
fać się z biegu.

Warunki śnieżne były zupełnie 
dobre. Trasa prowadziła od sta­
dionu pod Krokwią do Kuźnic - 
dalej doliną Olczyską na Toporo­
wą Cyrlę wzdłuż szosy Morskie­
go Oka do Zakopanego. Trasa 
miała charakter wybitnie norwe. 
ski. dużo przeszkód i urozmaico­
ny teren przy znacznej różnicy 
wzniesień.

Zwycięzcą został Gzardal Jar. 
(Czechosłowacja) z przewagą jedy 
nie 26 sekund nad Maiusznym 
(SNPTT Zakopane). Świetny za­
wodnik śląski startujący obecnie 
w barwach Zakopanego wykazał 
już po raz drugi • swoje kwalifi-

■ gi raz w bież, sezonie ulokował , 
. się wśród elity biegaczy. v Jeśli 
: Marusarz po sześcioletniej przer- 
• wie zdołał uzyskać tak dobry wy 
- nik to świadczy to o wielkiej je- 
i go ambicji sportowej' i możliwo.

ściach. Pozostali czescy zawodni­
cy ulokowali się na dalszych 

: miejscach.
j Z narciarzy z poza Zakopanego 
wybił się Jurzak e SNPTT Biała,

Zawiódł Kwapień, który ub. so- 
i boty ulokował się po Orlewiczu.

18-tka wykazała, że mimo zwy- 
. cięstwa Czecha posiadamy dzisiaj 

już dobrych biegaczy nawet na 
miarę międzynarodową. Orlewicz 
i Matuszny reprezentują bez­
względnie poważną klasę. Z mło­
dych wyróżniają się Skupień Tad. 
Kwapień i Szczupalski. Dziedzic 
przy swoich kwalifikacjach jako 
skoczek posiada wielkie możliwo­
ści w kombinacji, a poza tym 

' jest on bardzo dobrym zjazdow­
cem. Dziedzic liczy 18 lat i jest 
uczniem gimnazjalnym.

Wyniki biegu na 18 km były 
i nostoninana. 1 1

Ćzardai J. (Czechsł.) 1:10.53 
Matuszny (SNPTT Zak.) 1:11,19 1 
Dziedzic (HKN) 1:12 21 
Sitarz (Wisła) 1:12.44 
Skupień (SNPTT Zak.) 1:13.35 
------- 2:. (SN...) 1:14 22 
Cagasik (Czechsł.) 1-.14.37 
Jurzak (SN Biała) 1:15.22 
Skupień (SNPTT Zak ) 1:16.09 

^Karpiel K. (SN Leśników)

ukończyło bieg

na 18 km do biegu zło-

ŁiiMIii rewelacją turnieju TUB-a
WARSZAWA, 3. 2. (bel. wł.) 

Tur,niej gier sportowych OM TUR 
należy zaliczyć do imprez uda­
nych. W. ciągu dwu dni widzowie 
mieli sposobność Obejrzeć 9 dru­
żyn różnych stron Polski. Dużą 
niespodziankę sprawiły fawory­
tom turnieju drużyny prowincjo­
nalne z Lublinem i Białymstokiem 
na- czele. Jest to objaw b. zada­
walający, świadczący, że sport 
robotniczy wykracza poza kwa­
drat Warszawa—Łódź—Kraków— 
Śląsk.

; i wsKures rorsji spoz-; Sitkówka męska: 1) OM TUR 
start. Mimo to nie zre- i ’ ublin 6 p. 2) OM TUR Łódź 4 p.

.. biegu i poszedł 
uzyskując najlepszy I
Nie pos,.częściłc - -

kacje. Pamiętamy bowiem, że w 
r. 1939 podczas zawodów FIS Ma­
tuszny był również najlepszym z 
Polaków. Przebiegł on trasę w 
bardzo dobrej formie i uległ Cze­
chowi o sekundy ria ostatnim 
podbiegu.

Najprzyjemniejszą niespodzian­
kę sprawił najmłodszy zawodnik 
Dziedzic, który zajął trzecie miej 
sce w ogólnej i pierwsze w kla­
syfikacji do biegu złożonego.

Sitarz i Skupień okazali się 
znów zawodnikami o równej for­
mie i wielkiej rutynie na któ­
rych można polegać.

Sensacją i niespodzianką dnia 
był wynik Stanisława Marusarza. 
Świetny ten skoczek biegając dru

' 5 Skupień (SNPTT Zak.)
i 6 Marusarz St. (SNPTT)

8
9)

10)
1:16.25.

Startowało 61. 
. 56 zawodników. 
• Wyniki 
żonego:

1) . Dziedzic 240 p.
2) Marusarz St. 234 p.
3) Budarek (Czechs!.' 198 p
4) Slivka (Czechs’*92 p,
sj Barduła (Sokół Z.’-.) 19’0.5
6) Zwijacz (Wisła) 186 p.

ZAKOPANE. 1.2 (teł. wł.) - 
W dniu 31 stycznia 1946 r. nastą­
piło uroczyste otwarcie XXI Mię­
dzynarodowych Mistrzostw Nar­
ciarskich Polski. Uroczystość mia 
ła przebieg wzruszający. Poraź 
pierwszy po wojnie zebrali się 
znów narciarze polscy, by stanąć 
do dorocznego swego- egzaminu 
i walki o zaszczytny tytuł mi- 
trza Polski. Niestety wśród obe­
cnych zabrakło wielu starych 

1 druhów.
Wśród kolegów polskich znale­

źli się przedstawiciele narciar­
stwa czeskiego z dr Jelinkiem na 
czele. Zespół narciarzy węgierskich 
nie zdążył na uroczystość otwar­
cia z powodu trudności komuni­
kacyjnych.

• Inauguracji dokonał prezes Pol­
skiego Związku Narciarskiego dr 
Boniecki. ’ Minutą milczenia ucz-

. czono Helenę Marusarzównę i 
Bronka Czecha,* którzy padli ofia­
ra bestialstwa niemieckich zbi­
rów.

1 Po oficjalnej uroczystości nastą­
piła odprawa dla zawodników 
i losowanie do biegu otwartego 
i złożonego na 18 km.

Zawody wzbudziły naturalnie
1 olbrzymie zainteresowanie. Na
■ starcie i trasie znalazło się wielu 
, specjalnych wycieczkowców z

Krakowa i Śląska. Czesi stanęli 
do walki z doskonałym biega­
czem Balvinem "i Czardąiem. Po- 

1 lacy nadzieję swą pokładali w
• Orlewiczu. który znajduje się w 

doskonałej formie. Orlewicz miał
. wyjątkowego pecha. Zachorował 
- na żołądek i wskutek torsji spóź-| 
> nil się na 'sl.,.1. Ml„.ę '..lc zre -------- e. ------------ -------- -
i zygnował z biegu i poszedł poza | •;> Białystok 2 p. 4) Skra 0 p.

konkursem uzyskując najlepszyj ptaałv k L,tbv„ 4 p.
3) OM TUR PO-

■ rY Po pierwszym kilometrze zła-1 znań 0 p.

bardzo dobrym zjazdow- 
iedzic liczy 18 lat i jest 
gimnazjalnym.

ustępujące:
1) Czardal
2 M-*------
3 :



PRZEGLĄD SPORTOWY Nr e>

Przy oblężonej sali

Keto wice remisu jq z Pragq 8s0
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Decydującej bój na Krokwi
lał się, charakterystyczna była 
wielka ilość upadków. Dobrze 
skakali prócz Staszka, Ciaptak 
i Dziedzic.

Wyniki konkursów skoków do 
biegu złożonego:

1. Marusarz 47.5, 58 (218.9)
2. Ciaptak 50, 49.5 (195.2)
3. Dziedzic 46.5, 49.5 (192,7)
4. Śliwka (Cz) 45.5, 49.5 (184.3)
5. Budarek (Cz) 38, 48 (172,6) 
Skoczek „Wisły" Gut-Szczerba

ZAKOPANE, 2. 2. (tel., wł.). W 1 
drogim dniu zawodów odbył 6ię i 
konkurs skoków do biegu złożo- £ 
nego. Zwyciężył pewnie Maru- i 
sarz Stanisław. W wyniku dosko­
nałej lokaty w biegu na 18 km j 
i zwycięstwa w skoku, mistrzo­
stwo Polski na rok 1946 w biegu 
żfożonym zdobył Stanisław’ Maru­
sarz. Był to wielki triumf tego 
świetnego polskiego narciarza. 
Po 14 latach zdobywa po raz 
czwarty tytuł m etrzowski. Pierw­
szy raz w 1932 r.

Marusarz ukazał się na arenie 
sportowej w 1927 r. i wobec tego 
w roku przyszłym będzie on ob­
chodził 20-lecie swojej kariery 
sportowej.

Popularny Staszek wygrał dzię- i 
ki doskonałemu wynikowi b'egu. i 
Przypomnieć należy, że- Maru­
sarz cierpiał stale, na żołądek, co < 
zawsze odbijało się na jego wy­
nikach w biegach. W piątek star- ; 
tował po raz p erwszy od 6 Tat. ■ 
Jednak dzięki ambicji uplasował : 
się w czołówce. Po biegu dostał . 
torsji i był bardzo wyczerpany. 
Drugie, miejsce zajął również , 
polski zawodnik Dziedzic Stefan 
(Harcerski Klub Narciarski Żako- , 
pane). Już teraz możemy śmiało 
powiedzieć, że 18-letni. harcerz 
będzie godnym następcą Broni­
sława Czecha, i Stanisława Maru­
sarza.

Zawodnicy czescv Śliwka i Bu­
darek zajęli 3 i 5 miejsce. Ro- 
prezentują oni średnią klas? 
i ustępują naszym czołowym 
.kombinatorm, tak w biegu jak 
i w skokach. Czwarte miejsce 
zajął C!aptak Jan, SNPTT,. który 
dzięki dobremu wynikowi w sko­
kach przesunął się naprzód w 
ogólnej punktacji.

Wskutek upadku w skokach 
słabiej wyszli dobrzy kombinato­
rzy.. Hoły, Łojarz i Zwijać?.

Sam konkurs skoków do b egu 
-'.łożonego nie był zbyt interesu­
jący. Staszek Marusarz nie wys:-

ZAKOPANE,' 3. II. (tel. wł.) W , 
trzecim dniu zawodów p misirzo- i 
siwo Polski w narciarstwie boha- ■ 
terem dnia był Stanisław Maru­
sarz.

Po wczorajszym sukcesie w 
biegu złożonym wygrał i dziś'«: 
konkurs otwarty, górując nad 
konkurentami o dwie klasy. Prze­
żywa on obecnie renesans 6W.ej 
formy. Brak mu jedynie dobrego 
towarzysza zawodników skandy­
nawskich, by . uzyskać znów 
szczytowy poziom. Wiadomo bo­
wiem, że Staszek czuje sę tym 
lepiej im ostrzejsza i. lepsza kon­
kurencja.

Konkurs dzisiejszy był pokazem 
pięknych skoków. Okazuje się, 
że posiadamy obiecujący narybek 
młodych skoczków. Drug-e miej­
sce zajął Samek-Gąsienica (Wi­
sła), który jest dzisiaj już skocz­
kiem europejskiej klasy. Prócz 
niego wyróżnić należy Kozaka. 
Domiczka. C'aptaka. Wicemistrz 
Polski Dziedzic okazał się ró­
wnież dobrym skoczkiem.

Prócz nich dalszą klasę stano- 
’ wią Kozdrun ze Śląska, Szostak. 

Hołyj, Szyndler. Wskutek upad- 
! ków znaleźli się oni jednak na 
. dalszych miejscach.

Z zawodników czeskich najlep-

ŁADA ZNOKAUTOWANY .ciosy, które często trafiają w próżnię,
Na Moju “!*»»• gtf Jg

wagi ™«.j Łada (Kał.) (Praga) ' [potrafi utrzymać nad nimi, wyraźną
feÄÄ £

»X*X.*:uÄSw■ selt kt'”m -- ä

W koguciej spotkali się Grzywocz ;.em ^e*]tonl,lI3v, a!e tvlko przez .... .
(Kat) — Jeleń (Praga). Jedna z naj-! - r „mule. Wspaniale włtymjwalkę. 
piękniejszych walk dnia stoczona w dnil| usp<jSobiony Polak doskonale’WrzÓD DECYDUJE O PUNKTACH 
szybkim tempie, Grzywocz okazał SK nastawi(>nv przez sekundanta Szydtę, \y wadze średniej Xowara (K 
nadspodziewanie dobry i przeważał I a(aku-e s'wril,o przeciwnika, zmiemu 17dob,-wa dwa punkty walk-overcm 
nad swoim przeciwnikiem wyraźnie lswą pozycję;Osłabia go częstymi kon ,w„]iec niemożności sławienia się do 
w nierwszej i III-ej rundzie. W dru. ■ lranlj. tak że w III-ej rundzie walka waikj pr;hody (P.). któremu w dro­
giej więcej do powiedzenia miał Cz«*. ma charakter jednostronny i kończy dze <jo Polski sformował się wielki 
Grzywocz przez cały czas szybkim: sję prZy wielkiej przewadze Komudy ....—-.u -- „-»ito
ciosami atakuje swego przeciwnika. zwvojęs1wem na punktv. 
nie pozwalając mu na kontry. Sędzio- \v półjredniej zmierzyli się Grąd- 
wiie ogłaszają zwycięstwo Grzywocza, (K.) ; Czerny (P1 Pierwsza
które było całkowicie zasłużone . rllnda uplywa przy Óbopóhiym bada-

W piórkowej Hakuba (K.) — Pie- mu się przeciwników. Czerny tak jak 
losz (P.) Zawodnik czeski od pierw- jego przeciwnik walczy z j rawej po- 
szej chwili atakuje i goni jHakubę po zycji. Grądkowski, .będąc szybszy i 
całym ringu. Ślązak nie potrafi skon- bardziej zaawansowany technicznie,

cf.es "'UJ. nau; uuw wubuw w uicuu. . ,avn c.osy j |nn wszą iiin-u- wtgijwa prze
wiceiprez. mia- nie przedstawia dużej wartości pod [ efektownie. W drugiej, której począł. !rzcj 

i j Sobol. I względem technicznym. Sygnalizuje Ikowe fazy, przynoszą dalszą przewa -.kut<

wskutek upadku złamał żebro.
Po konkursie do biegu złożo­

nego odbyły się skoki dla skocz­
ków specjalistów. Najpiękniej 
skoczył Gąsienica-Samek — 73 m 
(20 lat). Zagraniczni skoczkowie 
Lukes (Czech) i Węgier Kalman 
reprezentują naszą przeciętną 
klasę.

Ostateczne wyniki biegu złożo­
nego:

1. Marusarz 452.9

KajtaśSMeJszy s» w

SsS

szy stary nasz znajomy Lukes, 
który liczy 36 lat i startuje już 
od 20‘stiu. Poza tym skoczkowie 
czescy Klima, Budarek, Slivak 
ustępują Polakom stylem. Starto­
wał również Węgier Kalman. Od­
dał ładny skok ale z upadkiem. 
Kalman był zresztą zupełnie bez 
treningu, skakał bowiem drugi 
raz w bieżącym sezonie.

Do konkurencji stanęło 
skoczków, sklasyfikowano 22.

Najładniejszy skok dnia oddał 
Stanistów Marusarz, uzyskując
71.5 m. Był to jeden z najlepszych 
jego skoków w życiu. Efekt był 
tym silniejszy, że Staszek starto­
wał jako ostatni i tym wspania­
łym skokiem zamknął konkuren­
cję dnia.

Wynik konkursu skoków otwar­
tych był następujący: 
' 1) Stanisław Marusarz 

225.0 (57 m, 71.5. m),
2) Gąsienica-Samek nota 

(56 5 m, 65.5 m).
31 Lukes (Ccsł) nota 

(54 m. 68 m),
4) Kozak 207.2 (55 m, 63.5 i
5) Domiczek 201.4 (53.5

61.5 m),
6) Klima (Czsł) 200.4 (53

61.5 m), ,
7) Ciaptak 197.9 (50.5. 62.5). %
8) Kozdrun 195.66 f52 m. 66 m).
9) Dziedzic 192.2 (45.5, 58),
10) Budarek (Czsł) 191.3 (52 m.

61 m).
Poza Stanisławem Marusarzem 

w pierwszej dzies:ąłce klasa zu" 
i oełnie wyrównana.

’ POJEDYNEK W SZTAFETACH.
e W dniu jutrzejszym odbędzie 
- się bieg sztafetowy, w którym do 
1 walki stanie sztafeta polska 
y i czeskosłowacka. Skład sztafety 

polskiej jest następujący: Orle- ’’ósemka

26

nota

214.7

210.6

m).
m,

438.7
376.7
370.7
370.6
378.4
320.9
308.3
292.4
292

gę Grądkowskiemu, sytuacja się nie­
co zmienia, Grądkowski idzie zbyt 
pewnie, zapomina o kryciu się. przez 
co inkasuje wiele ciosów i pod koniec 
starcia wydaje się już lekko ,-groggj . 
Dopiero trzecia runda wykazuje nam 
pełne możliwości Grądkowskicgo. któ 
ry zastosowawszy się do uwag swego 
sekundanta, roznosi poprosili swego 
przeciwnika. Przechodząc do walk.

> na pótdystans i wykorzysując wszel- 
; kie zwarcia d!a siebie i wygrywa

2. Dziedzic
3. Śliwka (Cz) ,
4. Ciaptak
5. Budarek (Cz)
6. Łojas ,
7. Hołys
8. Zwijacz
9. Kendryna

10. Krzysztofiak
Podkreślić należy wielką różni­

cę punktów pomiędzy dwoma 
pierwszymi zawodnikami a resztą.

wicz, Sitarz, Matuszny. Dziedzic. 
We wtorek przeprowadzony zo­

stanie gigant slalom i na tym zo­
staną zawody zakończone.

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI
Podczas treningu na Kaspro­

wym złamał nogę Czech Szlachta. 
Podczas skoków doznał 6ilnvch 
potłuczeń czeski zawodnik Slivka.

Kokę*’ w
ZAKOPANE, 3. 2. (tel. wł.) W 

dniu-dzisiejszym odbyły się za- 
wo hokejowe, w których HKS 
Podhale pokonał krakowski RKS 
Leg'a 1:0.

wrzód na czole. .
W wadze półciężkiej, po najsłab­

szej walce dnia Kurka II (K.l prze­
grał z Wisnerem (P.Ł Obydwaj za- 
wodnicy poza szybkością i chęcią do 
stałej wymiany ciosów co podkreśla­
ło ich odporność i niezłą kondycję me 
wykazali żadnych szczególnych i wy­
sokich walorów bokserskich. Pierw­
sza runda przechodzi przy lekkiej 
przewadze Wisnera. Druga jest ra- 
...j remisowa, a w trzęejej, gęściej i 
skuteczniej atakujacy Kurka uzysku­
je przewagę. Ogólnie biorąc walka 
miała charakter zupełnie wyrównany 
i taki wynók odzwierciadlałby jej 
przebieg.

JESZCZE JEDEN NOKAUT
W wadze ciężkiej Figiel (K.) prze­

grał z Rademacherem (P.l przez k. o. 
w pierwszej rundzie. Mający poza 
sobą dopiero sześć walk Figiel, któ­
ry zapowiada się na doskonałego bok­
sera. nie był jednak jeszcze równo­
rzędnym przeciwnikiem dla Radeimn- 
chera i po krótkiej wymianie ciosów, 
sędzia ringowy przerwał walkę, ogła­
sza !ac zwvc’esfwo Czecha.

W rinmi sędiziował Zanłałka. a na 
Bor«ki. Lezohubsk: i Touzi- 

low.
CO MÓWIĄ O MECZU?

Prezes Sl. OZB Sadłowski jest z 
wyniku zadowolony tym bardziej, że 
skład reprezentacji Śląska rnusiał ulec 
w ostatniej chwili pewnej zmianie 
wobec nadwagi reprezentanta wag: 
muszej. Za naileipszego boksera ósem­
ki katowickiej uważa on Komudę i 
Grzywocza.

Sędzia ringowy Zapłatka określa 
nrzebięg walk jako b. żywy--«! intere­
sujący. ale nie zawsze stojący na 
na:wvższym poziomie. Najlepiej, po­
dobał mu się Grzywocz i Czerny 
wród Czechów.

Kierownik ekipy czeskiej p. Ton- 
zjlow uważa również, że Wynik spot­
kania jest słuszny z jedynym zastrze­
żeniem. że jego zdaniem wynik me­
czu Gradowski—Czerny był remiso­
wy. Z Polaków najlepiej podobał mu 
sic Ko mu da. Gnzvwoez i Grądkowski, 
którego widział także w Pradze. 
Walczył tego dnia jego zdaniem njeco 
słabiej'.

, Po meczu odbył się bankiet wydany 
nrzez Zarząd miasta Katowic, na

■ którym wśród honorowych gości o- 
; becny był gen. broni Popławski. Za- 
. wodnicy czescy zostają na Śląsku do 

środi-. We wtorek stoczą oni walkę 
z RKS Batory-Chorzów. (Zm.) 

- Warszawa
Wzei »Mim skïüyâosiBsinni sięśeś

na jurniej do lekceważenia. Patora jest 
przedwojennym zawodnikiem o du­
żej rutynie. Kamiński nie będzie z 
nim miał łatwej roboty. Walka Sob- 
kowiaka z Czarneckim w wadze ko- 
gucjej wysuwa się na czoło progra- 

. mu. Ciekawe będzie również spotka­
nie Mazura z Małeckim, obaj są faj- 
terzy — a takie walki lubi widownia.

W wadze lekkiej start Kowalskiego 
jest jeszcze nie pewny. Trudno bę-

■ dzie się dziwić jeśli Kowalski nie bę­
dzie chciał startować przeciwko swe­
mu rodzinnemu miastu. Jeśli jednak

■ Kowalski zgodzi się na start, to jego 
spotkanie z Czorlkiem wysunie się

' na czoło. Gdyby Kowalski nie stanął 
i w ringu zastąpi go Kowalsk je­

go walka z -Czortkięm będzie nie 
. mniej interesująca.
' Olejnik w walce z Majewskim bę-
■ dzie silnym punktem Łodzi, nato- 
i miast dalsze spotkania -v wagach 
; średniej i półciężkimi będą niewątpli­

wie wyrównane. Wreszcie na zakoń-
I czenie jeszcze jedna sensacyjna wa -
■ ka Niewadził spotka się z Drabkow- 
• skini, który dzięki swej szybkości i 
, temperamentowi zdobył sobie przy- 
i domek „Białego Louisa“.

W ostatniej chwili dowiadujemy 
. się, iż skład Warszawy został zmće- 
. niony (vide wiadomości z Warsza­

wy».
K. G.



Nr 6 PRZEGLĄD SPORTOWY

AmcryHansKi tenis w табине
€® się dkisto przez 5 Ш asa IwrfeA U.S.A.

-Amerykanie wezwali Australijczy-1 w szranki przeciw zawodowcowi. Z 
ków do obrony pucharu Davisa, łej przyczyny trudno przeprowadzić 
Amerykanie chcą znów dostać w swo porównanie na temat 
je ręce piękną srebrną wazę Dwjgh- 
ta F. Davida niedawno zmarłego y t
twórcy jednej z największych i na i- i M. ciekawszej imprezy sportowej ogjj CZERWONEMU KRZYŻOWI 
niającej dosłownie cały świat.

Czy młodym następcom gwiazd' 
USA uda się zamiar, czy zdołają po-I 
konać silną gwardię „Kangurów“, o l 
tym przekonamy się później. Dziś 
wypada zaznajomić się z , przemia-1. 
nami jakie zaszły w latach wojny w |) 
amerykańskim tenisie, , '

Powojenna lista klasyfikacyjna 
nisistów amerykańskich różni 
wydatnie od listy z -1939 r. Wielu 
czy przeszło na zawodowstwo. ... ____ n _
gdzie bowiem nie rozwiną łstę tak zdobyte w Wimbledonje i— 
silnie tenisowy sport zawodowy- jak puchar osiągnięto 12.000 dolarów, 
w Stanach Zjerin Nadmiar usta-, w Hście klasyfikacyjnej amatorów 
lentowanego narybku pozwonł jed z r j94l i 45 wyłon ły się 
nak zamknąć lukę, jaka powstał

Hall

I Turnieje czołowych zawodowców 
4»w‘,az“ [ zapełniały kasy Czerwonego Krzyża

'handowy: Vines, ścięty forhand: .John 
sona, drajw bekhandowy: Budgc'a. 
bekhand: liamillon (zawodowiec fran 
cuSki), górny volley: Borotry, niski 
.volley: Richards«,, smecz: Borotay, 
lob: Kożeiudia, potvolley: Cocheln, 

islopplial: Lotto, krycie całego kor- 
Tu: Perryego, strategia, Brooksa, wy­
trwałość: Huntera j Johnstona.WOJNA NA PACYFIKU.

gigantycznej przestrzeni fron- 
icyfiku znalazło się przypadkiem 

~— Budge, P.arkcr, 
Riggs bawił tam 
Natomiast ppor 

irker byli na wy- ' 
archipelagu ha- 

gdy ppor Mc. 
był na innej wv-; 

ie tego archipelagu. Budge j Par- 
•r zostali przydzieleni do „Special 

.„wices Army Air Forces, podczas 
2) gdv Mc Neil odbvwat służbę jako 

nor. lotnickwa. Mc. Neil dowiedzia- 
iwszy się o przyjeździe swoich kole- 
Igów Budgea | Packera wsiadł na sa- 
i mołot j wyleciał naprzeciw 350 

. by „zakontraktować" —
na dobroczynne cele 

W «lenie piicfe«® ®я«а

Australia bronić będzie po raz pier nalazł się w Batawii, gdzie podobno.mтплрп' 
. -.i - mon n..ki——. -».'ai«:- -.1 „ nuo «ттл-:- 1 inneu 1 г .

pokazowe w garnizonach fioły i ar-(ley Matthews (piłka nożna), 
’■jmii. Razu pewnego rozegrali w cią-1 Tarleton (boks,1, 8) Tommv 

gu 18 dni 16 partii. | ’ ■ - -.....................
e : Angielski gracz drużyny Davis-c.u-;

• jpowej Charles Hare podobno nalu-| 
iralizował się w Ameryce, gdzie rów | 
inież służył w wojsku.

!pa<tku subskrybowano w ten sposób 
4 miliony dolarów. Gwiazdy teniso- 

I we sprzedawały po turnieju swoje 
jitensylia ąportowe. I tak sprzedał 
(Tilden swą rakietę za 15.000 dola­
rów na rzecz pożyczki. Postawił 
on zresztą do dyspozycji nagrody 
crlcbyt; i za jeden

1845 r.: 1) Parker-Pajkowskj, ?! 
i Talbert 3) 4) Cooce, 5) Wood
*6) Gardner , 7) Shields, 8) Hal
Surface, 9) Greenberg, 10) Mc. Ma-

i absencji zmobilizo- 
mistrzostiwa odbywa 

ły się regularnie w Forest Hills. Ka-i 
lendarz imprez roku 1945 wy-' 
kazywał już 76 turniejów senio-ówl 
i 40 juniorów, do tego doliczyć na-1 
leży setki spotkań międzymiastowych 
i gry pokazowe na rzecz Czerwone­
go Krzyża.

LISTA JSTRAT ROKU 1945
Lista strat znanych w nb. roku 

sportowców i d- lataczy, jest dość 
. znaczna. M. in. odeszli wiedeński sę 
■ dzia piłkarski Ili Relschury jeden z 
najlepszych w Europie, znany rów­
nież w Polsce. J. Hun tenisowy mistrz 
St Zjednoczonych z r 1911. olfmpij 

iczyk angielski E. Liddel, b. mistrz 
Europy w boksie Paolmo Uzcudun.

NAJLEPSI SPORTOWCY ANGLII 
W 1015 ROKU.

i Angielskie czasopismo ..News of tlie 
jWorld" ogłosiło listę najlepszych 

- ''L i.sportowców Anglii w r. 1945, zesta-
kilka spotkań Ayioną przez Georgea Hanrisona. Na 
Gry pokazowe i pierwszych 10.ciu i •'prezentowali', cli 

"z wartym ame- 
i odbyły się w

Ipierwszych H>.ciu 
[jest 8 nidznji spoi.... 
j 1) Gordon Richards (dżokej), 2- Bru­
ce Woodcock (boks), 31 Ice Davis (hi.

,.,u„ jlard). 4) Sidney Wooderson (1. atle
Richards rozgrywali gry i tyka). 5! Henry Cotton (golf#, 6i Stan, 

w garnizonach floty i ar-|ley Matthews (piłka nożna i, 7) Nel

(p. n.5. 9) Blcddvn Williams (rugby), 
10) Walter Hammond (kriket).

TELEWIZJA NA USŁUGACH 
SPORTU 
regaty wioślarskie Ox

■ W jednym wywiadzie Tilden zo-•j*'”‘,nn I”z“z aparalv lelewi
brązował „idealnego tenisistę“. Jego \'j' '• ?t zlę ° P <iwszj w swoim. . • h • j • rodzimi reportaż sportowy, który po-|zdan;em nms:ałby on ^.ndać re-Hv|(.)rz<1Iiy ^oMan;/w c?as'.p (lprb J

ULICA IMIENIA SPORTOWCA 
\V I.yon-e ochrzczono ulicę imię 

iem Anatole Vol'ognc słynnego inlcr- 
acjonała hokejowego, zastrzelonego 

Niemców za udział w ruchu

(p-Izać sję ze swego zadania. Z tej przy- : 
jeżyny poświęcono wiele uwagi decy-1 
dującym g-rom o puchar „Victoria“ 
przeprowadzony w Melbourne. Stara 
gwardia stanowiła czoło narybkowi 
przy czym uzyskano ciekawe rezul- ‘ 
taty.

Młody Pails wyeMiminował w półfi 
nale byłego internacjonała Qujsta, 

i a John Bromwich wyrzucił z konku- ! 
• reńcji ’ wtera-na Jack Grawforda. Fi-‘ 
Inał wygrał Bromwich (msjtrz Autra- 
lii r. 1939) z Pailsem 6:2, 6:4/6:2,. 
Grę podwójną wygrała p—- ------

| wich, Quist z Graffor.dem, Pails 6:3, 
6:1, 6:2.

i Anglia poczyniła pierwsze krokj w 
związku z przygotowaniem drużyny 
na Davisscup. B, mistrz Dan Maskell 
powołany został do opieki nad j 
rami, a były uczestnik w puchai 
Davisa Hughes przewidziany jest ... 

I kierownika drużyny.
Z kwartetu angielskiego, który wal 

1944 : czył w r. 1939 o puchar pozostali 
- Pal [jedynie: C. Hare, i Schaff;. Shayes 

i zginął śmiercią lotnika, a F. H. Wit- [ 
• • ’ i de nie wchodzi w grę ze względu

Ina wiek .Pod uwagę brani są. 
'najbardziej obiecujący narybek: 
IFilby, John Nicol. M. Dele ford i 16- 
iletnii student medycyny Lewis.
| Australia otrzymała do tej pory 
dziesięć oficjalnych zgłoszeń do lur- 

Iniejiu o puchar Davisa. Zgłosiły się: 
IW. Brytania, Irlandia, Kanada, No 
I wo-Zelandia, St. Zjednoczone, Filipi­
ny ,Belgia. Meksyk i Czechosłowa­
cja.

NORMALIZACJA W TENISIE
j Znawcy spodziewają się, że bież. 

_________ __ 7—:~:‘->ie normalizację w mię- 
najlepszvch graczy [ dzynarodowym sporcie tenisowym. 
™ ą-.ionn-H/nrTPTn te Anglia będzie uczestniczyć w pucha 

rze Davisa. Drużyna kobieca wystąpi 
praeeiw Ameryce w walce o puchar 
Wightmana . Obydwa spotkania od­
będą się na stadionie Wembley. Tym 
samym dwie najważniejsze konku­
rencje światowe powrócą . do swoich 
praw. Poza tym w wielu państwach 
uchwalono przeprowadzić mistrzos­
twa w konkurencji międzynarodowej.

/«JHO-SIN-KIE ŻYJE * 
Słynfejf/ chiński tenisista Kho Sim- 

Kie, który w 1939 r. zdobył mistrzo­
stwo Anglii na ziemnych kortach od

TENISIŚCI W MUNDURACH.
Wielka lięzba znanych mistrzów ■ 

rakiet jak Budge, Mc.’ Neill, Grant, 
Riggs znajdowała się na froncie Pa­
cyfiku. Fakt, że z Ameryki wysyła­
no na Filipiny, Guam i małe wys­
py Karolińskie, sprzęt tenisowy war­
tości dziesiątek tysięcy dolarów | 
świadczy najwymowniej że w obo-l 
zach wo/skowych nie zaniedbywano [ 
popularnej gry.

Poniżej po da jemy listę mistrzów 
i mistrzyń za ubiegłe lata: Panowie:
1939 Riggs (drugi finalista von Horn).
1940 : Mc. Neiil (Riggs); 1941 : Riggs’ 
(Kovacs); 1942 :, Schroeder (Parker- 
Pajkowski); 1943 Joe Hunt (Kra j 
mer) 1944: Parker - Pajkowski (Tal­
bert); 1945 : Parker-Pajkowskj (Tal­
bert).

Panie: 1939: Marble (Jacobs);
1940 : Marble (Jacobs); 1941 : Coo- 
re-Palfrev (Beta); 1942 : Beiz (Bro 1 
ugh); 1943 : Bettzce Brough); 1944 - 
Betz (Osborne); 1945 : Cooke . " 
frey (Beta).

Jak zaznaczyliśmy wielu liderów i 
przeszło do obozu zawodowców. I tak: 

1939: Budge. Riggs 1942. | 
A Marble 1941 i Miss Wills 

nie bierze już od lat udziału w tur- : 
niejach. również zakończyła się ka 
rjera miss Jacobs z chwilą gdy w r. | 
1940 znalazła się w armii jako ofi-1 
cer.

TILDEN KRÓL ZAWODOWCÓW
Jak przedstawia’ się sytuacja w o- 

bozie zawodowców?
Na czole ich stoi niezmordowany . .

52-letui Tilden. Tilden jest wciąż je-[ rok_ przyniesie 
szcze jednym z - •••j— -
i najwybitniejszym dziennikarzem te 
nisowym. Jego ,.głosy“ zamieszczane 
regularnie w „American Lawn Ten­
nis" należą, do najlepszych w tej 
dziedzinie.

Tilden ocenia siebie arnego jako 
nr 2 na -liście profesjonalistów, na 
której brak jednak Budgea Perryego, 
Riggsa Vjnesa, Kovacsa i Stoefenna 
znajdujących się albo w służbie woj 
skowej albo też nieuczesbniczących 
chwralowo w turniejach.

Lista Tildena wygląda następują­
co: 1) van Horn, 2) Tilden, 3) No- 
grady, 4) Skecn, 5) Walter, 6) Koże- 
luli, 7) Richars. 8) Decker.

Tilden twierdzi, że w tej chwili si 
la bojowa zawodowców przewyższa 
bardzo znacznie amatorów i nie ma 
drużyny na świecie, która mogłaby 
pokonać następujących 10-ciiu profe- 
sjonałów: 1) Budge. 2) Kovacs. 3) 
van Horn. 4) Perry. 5) Riggs. 6) Sa 
bin, 7) Tilden, 8) Nogrady. 9) Skeen

6:2, 6:4 6:2,.
»■» л™ аеж

Hu i wziąć udział w wielkich turnie I*
Ijach europejskich.
RIGGS MISTRZEM ZAWODOWCÓW!

i Mistrzostwa tenisowe zawodowców ; njejs w (
w Ameryce wygrał Riggs bijąc Donat . ' ' - | Tradycyjt.. ........ ................ .

|da Budge 10:12, 6:2, 6:2. 6:0. W pół- DOSKONAŁY GRACZ W/G TILDENA f<>’-d-Canibridge 30 marca br. ,.H 
piiiąle wyeliminował, on Perryego 7:5,1 —!‘------- “ Ł-J- — - .......■- • •
.6:1, 6:2.

—
I 16 RAZY NA DESKACH pertiuar następujących czołowych te-, 
i .Mistrz Szkocji wagi ciężkiej Jack Injsistów tj. panować nad ich najwię-1 
j Porter spotka! się ze Szwedem Oli ikszymj właściwościami. Tilden wy-I 
[ . o;em • podczas walki znalazł |łączył swoją osobę z tej oceny, acz- j
się 16 razy na deskach. W 9-ej run- Ikolwiek stać go na ofiarowanie „ide- [ 
dzie jedynie 'gong uratował Szkota jałowi“ kilka własnych, niedosięgal-| przez 
przed nokautem. l-nych zalet. | oporu!

bjOdbudowa narciarstwa światowego czyni postępy
• Niedawno pisaliśmy o perypetiach, 

jakie przeżywał FIS w. czasie wojny. 
Obecnie najwyższa organizacja nar­
ciarstwa jest.w trakcie pełnej odbu­
dowy. Dokoła flagi FIS zjednoczyły 
się już Norwegia. Finlandia. Szwe-, 
cja. Anglia. Francja. Akces zgłosiła 
ostatnio 'Dania. Czechosłowacja i— 
Polska. Ameryka — jak pisaliśniy—

wycofała sie z FIS wkrótce po wy-1 dzień narciarski* 
buchti wojny, nie ulega jednak wąt- -......................
pliwości. że anuluie ona swą 
uchwałę.

Szwajcarzy ubiegają sie o organi­
zacje pierwszych powojennych za­
wodów FIS w roku 1947. Celem za­
cieśnienia międzynarodowych wę­
złów organizują oni w Zermat „Ty-

-----  . na który zapro­
szona zostanie również i Polska. W 
Zermat odbędzie sie konferencja 
członków FIS. która pchnie sprawę 
wydatnie naprzód.

Program „Tygodnia“ dostosowany 
jest do wymogów-chwili. Zrezygno­
wano z Megu na 50 km wtaczając w 
program klasyczna IS-stke i bieg na 
30 km. Zrezygnowano z ,kombinacji 
czwórkowej. Uczestnicy mogą nato­
miast obsadzać poszczególne koiiku- 
rencie, przy czym zgłoszenia do dy- 

ar Myhra (6O5'sć^’n alnejskicli (ziazd, slalom) 
- „i Kl-f; 'i-VH,. H.n'.iEfj?"!“’“ * 43» •
Kongsbergu pierwsze otwar-Jsen1 (63,65 m) 221,6; 7) Sigur Sollid - C1 d0‘4 uczes,n™0"’.

2^,2 i Dotychczas udział swói zgłosin
' Seniorzy: Gunnar Hagen 212.8; ju- i Szwedzi i Francuzi. Równięż Fino- 
niorzy: Rolf Greinerud :57 G1 ’ m) : ,'vie ,m;eii °'-hote ale odebrano itn 

[215.2. jkartu: przejazdu. Norwegowie nie
; --- --------------------------- iczu!i s'e ieszcze na sitach do obsa-

KAHADYJSKO-AMERTKA^’’

MISTRZOSTWA I wpłyną na zmianę stanowiska. Ć;e-
Wedle dawnego zwyczaju odbywa i szyl'byśmy s;e gdyby istniała trioż- 

sie obecnie po tamte’ stronie oceanu [i!aS(- wYs*aii!a ekipy polskiej, 
rozgrywka hokejowa na lodzie Ligi, | 
złożonej z drużyn Kanady i St. Zje- [ HANNES SCHNEIDER WRÓCIŁ DO 
dnoczonych. Chodzi naturalnie o za-1 • SWYCH PR A W
wodowców. ..Maole Leafs“, którzy j 
zdobyli w tib. roku puchar Stanleys ' 
doznali pierwszej porażki po sześciu 
zwycięstwach. Zwycięzca ich były 
„Czerwone Skrzydła“ z Detroit.
PAŁAC LODOWY — WEMBLEY
Z okazji otwarcia pałacu lodowego 

Wembley w Londynie, który był za 
rekwiirowany przez wojsko odbyło się 
spotkanie „Lwów z Wembley"’ z ka­
nadyjską drużyną wojkową. Mecz 
zakończył się 4:4. W szeregach kana- 
dyjczyków znajdował się słynny bram 
karz „Czerwonych Skrzvdet z Detroit' 
Morvens.

i FRANCJA — HOLANDIA W PIŁCE 
WODNEJ

Już w tej chwili zostało zakontrak 
lowane kilka spotkań międzynarodo­
wych w piłce wodnej. Tak więc, w 
dniu, 30 czerwca Francja spotka się 
z Holandią. W dniu 1 liipca Francja 
zmierzy' się z Belgią.

K. 0. W I EJ RUNDZIE
I Guy Lesne'vjtch mistrz świata wag; 
półciężkiej wygrał przez k. o. w I-ej 
rundzie z Jock Kahutem. Spotkanie 

'odbyło się w Porttandzie

Bag i ä9№ M tete
Z początkiekm bież. mieś, odbyły [ (60,5 64 m) 222; 5) Ivai 

^5 ?? norweskich skocz-[62,5 m> 221,8; 6|'Vidar

te zawody. Poziom czołowych skocz- i62, 64 m) 202,2 
ków norweskich był olbrzymią nie-' 
spodzianką.

Znana w Polsce rodzina Ruud u-j: 
zyskała dwa zwycięstwa przez Birge j 
ra i Asbjörna. Oczekiwana z wielkim I 
napięciem konkurencja wykazała, że I 
„stara gwardia" niczego nie zapora I 
niała. a z drugiej strony pociesza­
jący był dobry narybek. Uplasowany 
na piątym miejscu Ivar Myhra jest 
bratem słynnego Hilmara Myhra. 
Vidar Lindbo Hanse ustanowił sko­
kiem 65 m nowy rekord skoczni.

Wyniki były następujące: Klasa A: 
1) Bjrger Ruud (61.5 i 62 m) nota 
226.6, 2k Asbjörn Ruu (62.5, 64 ml 
nota 228; 3) Peter Hugstedt (59.5. 
63,5 in) 223,8; 4) Arnold Kongsgaard

яюйвй üHkarstricu w r. 1045
10) Richards. wpół pov

Na łamach prasy amerykańskiej to LUTY: 
:zy się wciąż jeszcze spór na tema! MARZEczy się wciąż jeszcze spór na temat 
otwartych turniejów z udziałem ama 
torów i zawodowców. Związek ame­
rykański sprzeciwia się temu kate­
gorycznie jak dawniej. Negatywne 
stanowisko jest tak silne, że nawet 
w grach pokazowych na rzecz Czer­
wonego Krzyża w Forst Hills, które 
odbywały się na oczach tysięcy za­
wodników z udziałem najlepszych 
mistrzów rakiety obojga płci, nigdy 
nie zdarzyło się by amator stanął

SIERPIEŃ: 26-y Dania — Norwe­
gia 4:2:

WRZESIEŃ: 15-v Irlandia - An­
glia 9:1; 30-y Szwecja — Dania 4:1;

PAŹDZIERNIK: 20-y Anglia — 
Walia 0:1: 21-y Szwecja — Norwe­
gia 10:0.

LISTOPAD: 10-y Szkocja - Wa­
lia 2:0; 11-y Szwajcaria — Włochy 
4:4; 25-y Szwajcaria — Szwecja 3:0;

GRUDZIEŃ: 6-y Austria — Fran-i 
cja 4:1; 15-y Belgia — Francja 2:1.

Lista klasyfikacyjna mistrzostw, 
Ameryki południowej: 1) Argentyna' 
11 p., 2) Brazylia 10 p.. 3) Chile 9 p„ 
4) Urugwaj 6 n„ 5) Kolumbia 3 p., 
6) Boliwia 2 p., 7) Equador 1 p. 1

■ Jeden z najsłynniejszych narcia- 
j rzy świata, eksmistrz Hannes Schnel- ’ 
der,, znany ze swych wspaniałych 
filmów narciarskich, zmuszony byt 
po zajęciu Austrii przez zbirów hi­
tlerowskich emigrować z ojczyzny 
do Ameryki. Okupanci pozbawili go 
obywatelstwa honorowego, w St An­
ton. nadanego mu w r. 1930, Obec­
nie specjalna uchwała, gminy w St. • 
Anton przywrócono Schneiderowi je- 
go( honorowe prawa.

NA ŚNIEŻNEJ TRASIE
30.090 widzów przyglądało s' 

skokom w Bear Mountain (stan N< 
wy Jork) dla uczczenia pamięci Nor­
wega Torker Tokie. który pad! na 
polu chwały. Konkurs wygrał Art 
Devlin skokami 43 i 45 m.

Reider Andersen, znany-skoczek 
norweski, upad! tak fatalnie na. tre­
ningu. że zmuszony bedzie przez 
długi czas poddać sie leczeniu.

Szwedzkie narty eksportuje się 
obecnie do Indii, gdzie używaia je 
dobrzy górscy biegacze. Piewsża 

yuosila 2.000I partia eksporlo'
1 par nart.
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Gdy w miastach Polski grzmlały salwy

Budapeszt emocjonował sie sportem
Wspomnienia z przeżyć nad Dunajem

Węgry miały podczas wojny 
wyjątkowe szczęście. Działania 
wojenne omijały ję aż do marca 
1944 r. Sport w tym okresie mógł 
rozwijać się normalnie, a entu­
zjaści jego przez cały ten okres 
„zbrojnego czuwania" mieli spo­
sobność przeżywania sportowych 
emocji. Wprawdzie zblazowani 
kibice z boisk Ferencsvarosu i Ki6 
pestu z westchnieniem wspomi­
nali rozgr.ywiki „M-tropacoup" i 

tęsknili ’za „Spartą", „Bologną", 
czy ,,Vienną', a elegancka, publi­
czność lekkoatletycznego stadio­
nu na wyspie św. Małgorzaty za 
wysmukłymi sylwetkami Amery? 
kanów Szwedów i Finów, jednak 
wszyscy zdawali sobie sprawę z 
tego, że Budapeszt był stolicą w 
której organizowano najważniej - 
6ze imprezy sportowe.

Dla szarego tłumu z Nagy Ko- 
rutu wydarzenia na boiskach, pły 
walniach i kortach miały dużo 
większy, ciężar gatunkowy niż 
wiadomości DNB, podawane w pra 
sie i przez głośniki radiowe. Wę­
grzy do pewnego momentu byli 
optymistami. Myśleli, że wojna 
przejdzie bez przykrych następstw 
dla ich państwa. Nic dziwnego, 
że wielkie niebieskie i zielone 
płachty „Nemzeti Sportu" i „Sport 
Hirlapu" dwu największych pism 
sportowych w dnie przedświątecz 
ne i poniedziałki były chciwie 
rozchwytywane u ulicznych ga-1 
zeciarzy. Budapeszteńczycy emo­
cjonowali się więcej rozgrywka­
mi Ligi Węgierskiej niż sytuacją 
na frontach.

POPULARNOŚĆ GWIAZD 
SPORTOWYCH

Hitler był osobistością^ którą 
często lansowano w kawiarnia­
nych dowcipach i anegdotach, 
tymczasem dr Sarosi (czyt. Szaro- 
6zi), 14b Tatos, nowa gwiazda pły 
wactwa węgierskiego odgrywali 
na pewno większą rolę w życiu 
przeciętnego Węgra. W chwilach,

gdy w Norymberdze czy Berlinie 
organizowano hitlerowskie galów­
ki, w Budapeszcie na przepełnio­
nym stadionie „Ferencsvairo6u" ty 
aięczne tłumy oklaskiwały piękne 
zagrania Finty, Sarosiego, czy 
Zsengelera. Budapeszt, jak zresz­
tą wszystkie inne wielkie miasta, 
ma swoich pupilów. Jeżeli są oni 
sportowcami, urastają do wielko­
ści bohaterów i tłum tworzy o 
nich legendy.

Nie wiem, czy istnieje w Euro­
pie bardziej legendarna postać 
niż Gyurka (tak go nazywają) Sa­
rosi. Sam słyszałem o nim opo­
wiadania, które graniczą bardzo 
ściśle z mitologią. Tymczasem 
dr Sarosi jest sobie bardzo skro­
mnym kulturalnym adwokatem, 
który w wolnych chwilach od 
sportu zajmuje się sprawami roz­
wodowymi swych klientów. Wi­
docznie jego sława jest dobrą re­
klamą, gdyż podczas wojny ilość 
rozwodów wzrosła w dwójnasób.

ZŁA PASSA WĘGRÓW
Najpopularniejszym’ 'sportem 

Budapesztu jest bez wątpienia 
piłka nożna. Publiczność i piłka­
rze węgierscy do tej pory żyją 
jeszcze wspaniałymi sukcesami z 
okresu przedwojennego, a prze­
de wszystkim Z mistrzostw świata 
w Paryża. Tymczasem okres wo­
jenny był dla nich bardzo przy­
kry. Musieli oglądać klęski swo­
ich pupilów. Doszło do tego, że 
fanatyczna widownia węgierska 
na meczu ze Szwecją wygw’zdała 
swoją jedenastkę, a na ramionach 
wyniosła sympatycznych Szwe­
dów.

Zła passa Węgrów rozpoczęła 
się po ostatnim meczu przed wy­
buchem wojny, w Warszawie, 
kiedy nasza jedenastka wygrała 
z Magyarami 4:2. Węgrzy nieraz 
w rozmowie ze mną nie chcieli 
się po prostu przyznać do tej klę­
ski. Miałem wrażenie, iż wydaje 
im się, że mecz ten rozegrali

liirnee „Sparty“ po Polsce

1 rewa. Clownem
w... polski kosz

nieszczęście, nie uratował Łodzi. Pro­
sto z rowu pod Głownem, „Sparta" 
stawiła się na sali YMCA i zarzuciła 
TUR i ŁKS gradem koszów.

Siatkówka, ten sport dla pewnej 
grupy specjalnych amatorów, była 
również domeną Czechosłowaków. 
Tak więc tu jak i w innych dziedzi­
nach sportu musieliśmy ugiąć kolano 
przed wypoczętą młodością. Jedynie 
nasz góral pokazał, że w narciar­
stwie przedzielają nas tylko szczyty 
Tatr. Marusarz i Dziedzic ratują 
„honor“ sportu polskiego w walce 
z naszym jedynym obecnie przeciw­
nikiem zagranicznym — Czecho­
słowacją. Tr.

A

Turnie! piłki reeżnej w Ło:lzi, 
z udziałem ŁKS-u. AZS-u i TUR-u 
oraz czeskiej ..Sparty’’. zakończył 
sic sukcesem gości, którzy na roze­
granych 5 maczów (3 w koszykówkę 
i 2 piłkę siatkowa) nie przegrali ani 
jednego.

Pomimo odniesionych kontuzji w 
katastrofie samochodowej pod Głow­
nem zawodnicy czescy przewyższali 
gospodarzy nie tylko., wzrostem, ale 
klasa i technika.

W siatkówce AZS pokonał ŁKS 
2:0 (10:7: 10:5). Akademicy wystą­
pili w na silniejszym składzie; ŁKS 
pożyczy! Gruszczyńskiego ze ..Zje­
dnoczonych” i Maliszewskiego ze 
..SoołeiK”.

Nasze stosunki sportowe z Czecho­
słowacją niemal z każdym dniem po­
głębiają się i nabierają charakteru ży 
wiołowej serdeczności.

Po kilku meczach piłkarskich w po 
czątkach sezonu ć945, nic nie wska 
zywąło na tak wielki „obrót imprezo­
wy“, jaki już teraz wykazuje bilans 
każdego niemal tygodnia...

Koszykarzy widzieliśmy w Pradze 
jak pokonali Francję i Paryż. Zaimpo 
nowąła nam młodość, kondycja i... 
świetny Benacek (właśnie ze Sparty). 
Najazd Spartakowców na Polskę, u- 
pewnił nas, że Czechosłowacja nie re­
prezentuje superklasy, ale żeby ją po­
konać w koszu, trzeba grać solidnie 
przynajmniej, kilka miesięcy nawet, 
jeśli posiada się tak wielkie zdolności 
do piłki ręcznej jak Polacy...

SC „Sparta". to drużyna, którą 
przedwojenny AZS bije ..jak chce i 
to nawet bez Nowakowskiego.. Teraz 
dopiero odczuwamy jeszcze jednym 
instrumentem — sportem — skutki 
niemieckiej troskliwej opieki.

Goście mają przede wszystkim to. 
co się nazywa „predyspozycją strza- 
lował* en tout cas. Simek strzelał z 
bliska, z daleka, w Warszawie, Łodzi. 
Krakowie...

Wypadek samochodowy, w którym 
naprawdę mogło zdarzyć się wielkie 

gdzieś na księżycu lub innej pla 
necie. W każdym razie przegrana 
ta nie mieści się w pojęciu prze 
ciętnego kibica węgierskiego. 
Wkrótce jednak musieli się prze­
konać, że sławna ich jedenastka 
może również przegrać na włas­
nym boisku.

LANIE OD SZWEDÓW
Po niemrawym meczu z Szwaj­

carią. w którym jedenastka wę­
gierska z trudem wywalczyła zwy 
cięstwo (3:1), przyszedł sensacyj­
ny mecz z Niemcami. Ambitni 
Węgry za wszelką cenę chcieli 
wygrać z reprezentacją „Herren- 
volku". Węgrzy w pierwszej po­
łowie uzyskali prowadzenie. 
Niemcy jednak grali twardo. Wy­
równali i potem zyskali nawet ró­
żnicę 2 bramek. Ostateczny rezul­
tat 5:3 był krzywdzący dla gos­
podarzy. .Uzyskali go Niemcy do­
piero w ostatnich minutach, dzię­
ki chaotycznej grze obrony wę­
gierskiej. Publiczność z wielkim 
rozczarowaniem opuszczała sta­
diom „Ferencvarosu". Najbardziej 
zmartwiona była grupa Polaków, 
która przyszła oglądać klęskę 
swych ciemiężycieli.

Największą i nienotowaną do 
tej pory porażką reprezentacyjnej 
jedenastki węgierskiej był mecz 
ze Szwecją. W jesieni 1943 r. 
wyjechała ona do Sztokholmu. Po 
ciężkiej i bardzo emocjonującej 
walce wygrała mecz w stosunku 
4:3. W kilka tygodni potem od­
był się rewanż w Budapeszcie. 
Do przerwy sympatyczni gospo­
darze trzymali się jeszcze jako 
tako (1:2), po przerwie jednak 

■ czterdziestotysięczna widownia 
przeżywała najgorsze , chwile w 
historii - p'łkarstwa węgierskiego. 
Każdy atak ruchliwych Szwedów 
kończył się bramką. Publiczność 
przed końcem meczu opuściła bo­
isko, a kto został do ostatniej 
sAbppśpcippłapppp TAOI HRRR 
minuty, ze wstydem szedł do do-

W drugim meczu ŁKS pokonał TUR 
2:1 (6:10: 10:4; 10:3). W meczu ko­
szykówki ŁKS-bez trudu wygrał z 
AZS-em 28:17 (15:5).

Po tym meczu wbiega „Sparta” 
owacyjnie witana przez publiczność. 
Na oficjalnym otwarciu zawodów, 
przemawiali: wiceprezydent m. Ło­
dzi Duniak. kurator AZS-u. zasłużo­
ny działacz społeczny Zatke i przed­
stawiciel AZS-u Martynka.

Gościę po sukcesie poniedziałko­
wym ze „Społem“ warszawskim sta­
ja do tego meczu jako zdecydowani 
faworyci. Zawodnicy TU$-u nato­
miast, idąc na ..pierwszy ogień” są 
zdenerwowani i stremowani. Do cza­
su otrzasniecia sie z tremy, przy­
gniatająca przewagę ma „Sparta“ a 
doskonale usposobiony strzalowo Si­
mek (Szymek) uwidacznia to cyfro­
wo.

Dó przerwy — 25:4 dla Sparty. 
Ambitni zawodnicy TUR-u, po przer­
wie przeprowadzała wiecej kombina­
cji i zdobywała kosze coraz częś-

Sparta zwycięża ostatecznie 44:19.
Kosze dla Sparty zdobyli: Simak 

21. Chytil i Benacek po 6. Vidlak 4, 
Klima. Kriż i Hora po 2. oraz Skoch 
1; dla TUR-u — Skrodzki 8. Sobczak 
5. Kopczyński i Kulczycki no 2, oraz 
Sobczyk i Michalak po 1. Sędziował 
Fberhart z Warszawy' i Zajączkow­
ski z Łodzi.

Siatkówka pomiędzy vicem:strzem 
Czechosiowacii-rSparta a moralnym 
mistrzem Łodzi — AZS-em. zakoń­
czyła sie po emocionnjacei walce 
zwycięstwem gości 2:1 (15:7, 14:16, 
15:9).

mu i w pamięci notował niespoty­
kaną do tej pory porażkę 6wej 
reprezentacji (1:7). Późniejsze wy 
grane z Bułgarią i Chorwacją nie 
potrafiły jednak zatuszować przy 
krego wrażenia, jakie zostawiła 
po sobie ta klęska.

DOBRY OKRES 
LEKKOATLETYKI

Natomiast w lekkoatletyce Wę- 
' gray przeżywali 6wój dobry okres. 
Podczas wojny padło kilka rekor­
dów. M. in. w rzucie młotem (Ne­
meth), na 10,000 m. (Kelemen ‘ 
Szilagy) na 5000 m (Szilagy). W 
innych konkurencjach, poza sko­
kami, wyniki utrzymywały się na 
przedwojennym poziomie. Każde 
mistrzostwa Węgier były ewene­
mentem życia sportowego Buda­
pesztu. Najciekawsze były dystan 
se długie. Węgrzy posiadali bo­
wiem trzech zawodników o euro­
pejskiej klasie. Szilagy, Kelemen 
i Nemeth biegali zawsze 5000 po­
niżej 15 minui, a na 10000 m Szi­
lagy wynikiem 30,10,3 w 1942 r. 
wykazał, że jest prawie najlep­
szym biegaczem Europy na tym 
dystansie. Sensacją Budapesztu 
i chyba najpoważniejszym me­
czem międzypaństwowym było 
spotkanie Szwecja — Węgry w 
Budapeszcie w r. 1942. Główne 
zainteresowanie koncentrowało 

się na osobie sławnego Hagga. 
Był on wtedy posiadaczem wszys­
tkich niemal rekordów od 1500 m 
do 10000 m. Prócz niego ze sław 
szwedzkich można było oglądać 
świetnego sprintera Strandberga, 
znanego miotacza Berga i nowego 
rywala Hagga - Anderssona. W 
s.ezonie tym Andersson stale prze 
grywał jeszcze ze swym wielkim 
kolegą. Z węgierskich starych zna 
jomych startowali oszczepnik 
Varszegyi, schodzący już z bież­
ni Szabo i znany miotacz Hor­
vath.

Podczas meczu nie było sensa­
cji. W biegach górowali bezapela

Najlepszym z akademików okazał 
sie Chmialkowski 11, który w ścię­
ciach nie ustępował doskonałemu 
Syobodzie ze Sparty. a w obronie 
był najpewniejszy na boisku.

W drugim dniu turnieju w środę 
AZS pokonał w osłabionym składzie 
w siatkówce TUR 2:1. a Sparta wy­
grała z ŁKS-em 2:0 (15:11. 15:10).

Koszykówka. Sparta — ŁKS 30:15 
(23:7). Spotkanie miało podobny 
przebieg, jak w dniu poprzednim. 
GościB narzucili swe tenmo i zasko­
czyli stremowanych ŁKS-jaków. W 
drugiej połowie spotkania sytuacja 
sie zmienia.

Najlepszymi zawodnikami spotka­
nia byli Sżimek i Prażak.

Spartanie rozegrali tego dnia jesz­
cze jeden mecz z AZS-em zasilonym 
Sobczakiem- i Skrodzkim z TUR-u. 
I tym razem zdecydowanie zwycię­
żyli, mając .wyraźną przewagę w 
pierwszej części zawodów. W dru­
giej połowie gra jest równorzędna.

_________ H. K.

I-SZY MIEJSKI OŚRODEK W. F.
NA WYBRZEŻU

Zarząd Miejski w Sopocie docenia 
jąc znaczenie wych. fiz. młodzieży u- 
ruchomił Miejski Ośrodek W. F„ do­
stępny dla dzieci, młodzieży i doro­
słych. Inicjatywa zasługuje tym bar­
dziej na uwagę, że dzieła dokonano 
bez jakiegokolwiek poparcia, syste­
mem ochotniczej pracy.

cyjnie Szwedzi. Hagg naturalnie 
z dziecinną łatwością i w dość 
słabym nawet czasie wygrał 1500 
m i 5000 m, Strandberg 100 i 200
m. 10000 m wygrał jednak Szi­
lagy z bardzo dobrymi Szwedami. 
W rzucie młotem Nemeth ustano­
wił nowy rekord Węgier (ponad 
53 m) i zajął pierwsze miejsce. 
W dysku niespodziewana była po 
rażka Berga z Norvathem.

Ogólnie wygrali Szwedzi (97:76) 
WĘGRZY UMIEJĄ PŁYWAĆ 
Narodowym, sportem Węgrów 

jest chyba pływanie. Budapeszt 
dzięki licznym źródłom termicz­
nym rozporządza kilkunastoma 
pływalniami, które w sezonie let" 
nim są zawsze wypełnione po brze 
gi publicznością. W zimie na wspa 
niałych pływalniach krytych ’fre­
kwencja jest niemniej liczna. Nic 
dziwnego, że w tych sprzyjają­
cych warunkach jak grzyby po 
deszczu rodizą się talenty i sport 
pływacki jest masowy. Nieraz 
byłem na zwykłych . zawodach 
szkolnych i ze zdumieniem stwier 
dziłem, że wyniki są zwykle lep­
sze od rekordów polskich. Junio­
rzy węgierscy nie rzadko osiągają 
na 100 m stylem dowolnym grani 
cę jednej minuty. Elita natomiast 
jest bardzo wyrównana.

W latach 1940—42 na pływal­
niach węgierskich królował nowy 
talent Tatos. W jednym sezonie 
potrafił on pobić dwa» rekordy 
europejskie na 400 i 1500 m sty­
lem dowolnym, oraz zdobyć poza 
tym mistrzostwo Węgier na 100 
m stylem dowolnym. Rozpiętość 
dystansów niebywała. Tatos przez 
trzy sezony brylował niebywałą 
formą, lecz potem, jak to zwykle 
u takich sław bywa, popadł w 
konflikt z władzami Węgierskie­
go Związku’ Pływackiego i osta­
tnio przed wojną nie stertował. 
Znowu w grę wchodziły jajcieś 
podejrzenia o zawodostwo.

W tenisie przez całą wojnę do­
minował^ dwa stare nazwiska: 
Asboth i Szigeti. Asboth wykazy­
wał doskonałą formę. Miał na roz 
kładzie najlepsze rakiety ówcze­
snej. Chorwacji — Palladą i Mi- 
tica. Zdobył on cztery razy z rzę­
du tytuł mistrza. WęgieT i fachow­
cy twierdzili, że na pewno zna­
lazł by się na liście dziesięciu 
najlepszych rakiet świata. Szige­
ti, mimo podeszły wiek, dzielnie 
mu sekundował.

• POLACY W BUDAPESZCIE
Wśród sportowców polskich, 

którzy brali czynny udział w ży­
ciu sportowym na Węgrzech, 
wymienić należy naszego najlep­
szego narciarza Stanisława Maru­
sarza i piłkarza krakowskiej'„Wi­
sły" Artura. Marusarz był trene­
rem węgierskich skoczków i czę­
sto bardzo skakał na skoczniach 
węgierskich, wzbudzając podziw 
6wym stylem i brawurą. Artur 
grywał czasami w klubach pro­
wincjonalnych.

W Budapeszcie polscy akademi 
cy zorganizowali miejscowy AZS, 
skompletowali drużynę koszykó­
wki, a niektórzy gracze grali w 
drużynach węgierskich.

W maju ubiegłego roku wyjeż­
dżając z Węgier, byłem świad­
kiem jak sport węgierski zdezor­
ganizowany zupełnie wypadkami 
wojennymi, zaczął powoli organi 
zować się. Potem dowiedziałem 
się, że piłkarze węgierscy roze­
grali już w tym sezonie szereg 
międzynarodowych spotkań, bijać 
między inny, reprezentację Au. 
strii i Rumunii

■ADAM BAHDAJ
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CZY MISTRZOSTWA BYŁY 
POTRZEBNE?

Na pytanie powyższe daliśmy 
twierdzącą odpowiedź na 'tydzień 
przed turniejem. Dziś podkreśla­
my ją z naciskiem. Mistrzostwa 
były potrzebne tak, jak koniecz- 

• CWl0Zenja porządkowe. 
Wdrażają one dyscyplinę i soa- 
jają rozluźnione szeregi

Gdyby nie mistrzostwa, nie 
wiedzielibyśmy dotychczas, czy 
na Śląsk można liczyć w hoke­
ju. Nie byłoby możliwości ściąg­
nięcia z okręgów i klubów tych 
wszystkich danych i dat bez któ 
rych nie ma.normalnej organiza­
cyjnej pracy.

Rozesłane wici uświadomiły, 
że hokej polski wraca na nor­
malne' tory i dodały bodźca do 
wzmożenia tempa. Malkontenci 
wysuną prawdopodobnie argu­
ment „tylko czteru drużyn". Argu 
ment nie ważny. Za rok będzie 
ich w finale napewno więcej. 
By powstał ów „za rok", konieczBy powstał ów „ze 
ne "było „dzisiaj".

Turniej mistrzowski wprowadził 
wreszcie właściwą atmosferę 
gry - na seriol Kluby i okTegi 
zrozumiały, że skończył się okres 
pracy na „pół pary", że chcąc 
utrzymać się nad wodą trzeba się 
skonsolidować.

Rewia czterech finalistów dała 
przegląd sił, który pozwolił się 
zorientować i nakreślić szkice na 
.przyszłość.

Słowem-- dobrze się stało, że 
zebraliśmy się w Krakowie, że 
odświeżyliśmy to, co ulotniło' się 
niejednokrotnie z pamięci, obli- 
czyli swe możliwości i... nabrali

P. o. PREZESA PZHL POWIADA: 
Marnotrawny syn hokeja pol­

skiego p. Osiecimski Czapski,

pierwszy kapitan sportowy PZHL i Lechia po bardzo słabym star- 
z okresu AZS-owęj świetności, cie rozegrały, się na dobre, 
po jednym z turniejów кгуп’С- -' Odróżniam grę twardą od 
kich, na którym odkryliśmy Mar- brutalnej. Nie ścierpię chamstwa 
chewczyka Kowalskiego, lwów- i wszelkie tego rodzaju wyb.-y- 
śkiego Sokołowskiego (pamięta ki karać będziemy z całą bez- 
Pan rewelacyjną drużynę kombi- względnością. Sport jest dla dżen 
nowaną?) wycofał się z życia" telmenów, a nie brutatti. Za gra- 
organizacyjnego. Dziś powrócił w nicę nie zabieizemy nikbgo, za 
randze prezesa PZHL. Właściwie kiórego zachowanie się na boi- 
szarża nominalna, gdyż losy po- sku musielibyśmy się wstydzić, 
pędziły go nad polskie morze, - Jakie plany? Przede wszysi 
skąd listownie .troszczy się o po- kiem sztuczne tory, tory i jeszcze 
wierzono agendy. W rezultacie raz tory. Jeśli będą możliwości 
funkcje spełnia, eon amore, wi- systematycznej pracy odzyskamy 
ceprezes dyr. Boczar. który mi- dawną pozycję i ją ulepszymy, 
łość do sportu podzielił między 
żagle i hokejowe kijki, z wysko- TAK JEST!
kami w kierunku nart i basenów Zgadzamy się z tym całkowi 
pływackich. „ cie. Już przed laty pisaliśmy, że

dY,. в»га,. - Chli.litay 
bić przegląd i umożliwić droży- S. -й’уггй!’ Scl “Ss.

i^dvhvDbv możliwości. Po okresie niżu roz- 
pS 

- Młodzi GŁszowcy byli do wany wojną!
pewnego stopnia rewelacją. ŁKS Tezę naszą podtrzymujemy dziś

w całej pełni. Jakże bowiem ina­
czej wylłómaczyć sobie fakt, że 
po tylu latach przerwy wystar­
cza kilka dni treningu,, by ho­
keiści nasi jednym skokiem do­
szli do formy, która nie grozi 
kompromitacją.

Prosimy nie zrozumieć tego fał. 
szywiel Wiemy doskonale, że 
poziom daileki jest od internacjo­
nalnej amatorskiej doskonałości. 
Jednak uważamy, że jest on wyż­
szy, niż powinien być w rzeczy­
wistość^ gdyby nie owe wrodzo­
ne inklinacje.

Dlatego też mamy prawo doma­
gać się stworzenia sztucznych to­
rów, które zamortyzują się (nie 
chodzi o pieniądze) stokrotnie.

Podporą hokeja naszego są 
w tej chwili gracze, którzy osią­
gnęli już dojrzałość, a raczej na­
wet przekroczyli punkt kulmina- 

Nie oczekujemy od nich 
, Chcemy jedynie, 
tak długo front, aż 

ciągniemy młode siły, bę­
dzie to tym bardziej możliwe, że 
wśród szeregów „staryćh" ppja- 

tu i ówdzie mło-

Nie myślimy o Urzoniu, który 
talentem był w roku 1938, a dziś 
już całkowicie dojrzał. Szkoda
tylko, że typowy ten skrzydłowy 
zmuszony jest grać na pozycji 
środkowej, gdzie traci ze swej 
wartości. .

Kasprzyckiego nie widzieliśmy. 
Wedle opinii miarodajnych ludzi 
Stoi on na wysokości. , _ ,

Uwagę należałoby zwrócić na 
Kelma z ŁKS. W ostatnim przed­
wojennym sezonie należał on do 
najbardziej obiecującego naryb­
ku. Wydaje nam się, że przy, re­
gularnym treningu i odpowied­
niej opiece da się z niego wie­
le wydobyć.

Nie widzieliśmy niestety gra­
czy toruńskich ani KTH, gdzie 
podobno jest sporo młodych ta­
lentów. Jeśli . dyr. Nowotarski 
postawi na ' swoim i przywróci 
Krynicy dawną świetność, fo li­

na poważny sukurs z tej

Na tropie Mcfoweto KrażKa

Dwa „Daenuiki“
Jeden osadził się na wybrzeżu 

i zwie się „'Bałtycki".
Drugi przybrawszy nieskromnie 

— miano „Polski" czuje sę panem 
na Krakowie.

Mimo znacznej różnicy geogra­
ficznej łączy ich wspólna nić. Jest 
nią niechęć do sportu.

Kraków jest centrum sportu 
polskiego. Publiczność, krakow 
ska jak rzadko która zapełnia 
widownię, bierze żywy udział w 
każdym spektaklu sportowym. O 
mistrzostwach hokejowych Pol­
ski, rozgrywanych pod Wawe­
lem w obecności specjalnych wy­
słanników pidjn zamiejscowych, 
nadaremnie szukałbyś choćby 
najskromniejszej wzmianki w nie­
dzielnym lokalnym „Dzienniku".

Brat „Bałtycki", jako że roz­
mach morski, poszedł o krok da­
lej. Za umieszczanie informacji 
sportowych domaga się ponoć 
zapłaty.

Krakowianie z natury spokojni, 
zrównoważeni i dostojni, wzru- 
szają ramionami i wściekają się 
do wnętrza.

Przymorzanie - zaszczykiem < 
burzliwiej krwi warszawskej pie- 1 
nią się, remonstrują i publicznie * 
ogłaszają potępiające deklaracje, j

Skąd w tym nasze trzy grosze? ( 
Właściwie należałoby zatrzeć rę- ' 
ce. Dobrze im tak; jednym i dru- j 
gim. Sportowcy niech czytają ■ 
i popierają własne pisma focho- 1 
we. Trudno jednak przejść obo- ( 
jętnie obok uzasadnionych żalów. .

Stań, jaki wytworzył się na i 
tym odcinku nad Wisłą i Bałty 1 
kiem jest niepożądany i... prymi- ] 
fywny. Świadczy o ciasnym ho- . 
ryzoncie kierowników „Dzienni­
karskich", którzy wyobrażają so­
bie, że własne zainteresowani^ są 
całkowitym odzwierciedleniem za­
interesowań szerokiego czytają­
cego ogółu. Jeśli do tej pory nie : 
odczuli fryssanansu, to li tylko 
dlatego, że cieszą się przywile­
jem monopolu. Ale tylko do cza­
su. (t. m.j

NOWE PRZEPISY HOKEJOWE
Prezesem PZHL jest sjary dzia- 

’ łącz hokejowy p. Osiecimski- 
, Czapski, który przebywa jednak 
' obecnie poza Krakowem, tak że 

funkcje jego spełnia dyr. Boczar, 
z którym mieliśmy okazję spędzić 
dłuższy czas na pogawędce na 

: aktualne lematy hokejowe.
Dyr. Boczar chciałby pchnąć 

hokej na szerokie tory przy rów- 
i noczesnym rozbudowaniu wszerz, 

co uzależnione jest od sztucznych 
lodowisk, których w Polsce po­
winno powstać kilka.

i Do tej pory nie udało się jesz­
cze nawiązać kontaktu z Między- 

. narodową Federacją Hokeja na 
i Lodzie, to też PZHL nie posiada 
• autentycznych danych odnośnie 
przeprowadzonych ostatnio zmian

■ przepisów w hokeju na lodzie. 
, Niemniej jednak PZHL postanowił 
dziś już wprowadzić grę 3X20 
minut, a to celem przyzwyczajenia

1 graczy do warunków, z jakimi 
spotkają się na międzynarodowej

, arenie. W związku z tym dopusz- 
, czalne będą trzy zmiany ataków.

Poznań ma: Lechię, Stellę-Gniez 
no i teoretycznie Wartę.

Łódź zorganizowała ŁKS oraz 
HKS-Zgierz.

KTH zorganizowane na nowo 
wyłącznie z młodych zawodników 
zapowiada się wedle opinii znaw­
ców bardzo dobrze na przyszłość. 
Kierownikiem klubu jest jeden z 
braci Szerauców, znanej hokeistom 
polskim rodziny przyjaciół spor-

Dyrektor Nowotarski, zasłużony 
na polu rozbudowy polskiego ho­
keja, powrócił na swój dawny po­
sterunek pracy i „odgraża się", że 
zbuduje sztuczny tor i znów z Kry­
nicy zrobi centrum polskiego ho­
keja lodowego, czego mu z całe­
go serca życzymy.

Cravovia posiada dwie drużyny 
seniorów i zespół juniorków od 
8 do 12 lat.

SZEROKIE PLANY CRACOVII:
Sekcja hokejowa Cracovii, którą 

kieruje inż. Pawłowski ze Lwowa, 
stary działacz Czarnych, ma na 
rok bież, jeszcze szerokie plany.

Przede wszystkim czeka na przy­
jazd Czechów (Sparta), CLTK i 
Opawa). Poza tym istnieje praw­
dopodobieństwo wyjazdu , do 
Szwajcarii na siedem meczów z

TAJEMNICA ŚLĄSKA
Wyskok Siły z Giszowca był 

zdaje się niespodzianką niemniej 
szą dla uczestników turnieju, niż 
dla samego Śląska.

Siła jest drużyną przyszłości, 
o. ile będzie odpowiednio prowa­
dzona. Dziś młodym Chłopcom 
brak należytych podstaw fizycz­
nych, stąd też przy niezłej grze 
w polu nikły efekt pod bramką. 
Sile potrzeba trenr 
zwyczaiłby ją do 
wpoił zasadnicze ■: 
dyjskiej.

GENERALNA WADA 
drużynom turnieju 

stawić zarzut, że gra. 
na indywidualiźmie. 

Tyczy się to również Cracoyii, 
gdzie seryjne podania należały 
do rzadkości. Zbyt często zapo­
minano o możliwościach jakie 
stwarzają zreformowane przepisy, 
umożliwiające długim podaniem 
do przodu szybsze prze'rzucp‘nie 
gry na pole przeciwnika. Jednym 
słowem - mało kombinowano, 
mało było gry zespołowej, zna­
komicie rozkładającej ciężar wal­
ki na wszystkie człony zespołu.

Zdajemy sobie sprawę, że przy 
czyny tego szukać należy w nie­
dostatecznych możliwościach tre­
ningowych. Hokeiści dopadłszy 
lodu musieli przede wszystkiem 
szlifować własną formę i mało 
już czasu pozostało na trening 
zespołowy. Niemniej jednak 
uważamy za konieczne zwrócić 
na to uwagę.

Turniej pucharowy
w Wmawie

W początkach marca odbędzie się 
w Warszawie piłkarski turniej pu­
charowy 8 drużyn, zaproszonych 
specjalnie na tą imprezę przez ofia­
rodawców nagrody przechodniej. Są 
to dwaj miłośnicy sportu piłkarskie­
go (nawet sami shańbili sie kopaniem 
piłki), z zawodu artyści rytownicy. 
Opracowali oni piękny model postu­
mentu przedstawiającego rękę spo­
wita w bluszcz, trzymającą piłkę, na 
której umieszczone jest godło War­
szawy — syrena. Rzeźba będzie wy­
konana ze srebra.-

Orientując sie doskonale w stosun­
ku sił drużyn, ofiarodawcy nagrody 
zaprosili ich 8 i rozstawili w-g swo­
jej koncepcji, z ta myślą, aby w fi­
nale zetknęły się: Polonia-z Legią. 
Oprócz tych dwu. w turnieju wezmą 
udział nast. zespoły: Syrena, Gro­
chów, Marymont. Jedność (Żabie- 
niec). Bzura (Chodaków) i Rado- 
miak.

Pierwszy ćwierćfinał rozegrany 
zostanie równocześnie w Radomiu i 
w Warszawie.

Dochód z imprezy, pewnej części 
przeznaczony jest na biede dzieci 
stolicy. (m. s.)

, GDYBY WYJECHALI...
, Jest rzeczą pewną, że o ile wy- 
, jazd Cracovii dojdzie do skutku, 
. sostamie ona wzmocniona obcy- 
. riii graczami. W rozmowie z wi- 

cepręz. Boczarem ustaliliśmy, że 
w grę wchodzi I-sza trójka ataku

• Siły, poza tym Kelm i może 
> ktoś z Krynicy. Osobiście uwa- 
i żamy. że powiijnoby się znaleźć 
, również miejsce dla Wernera, 
który przy okiełznaniu swego 

’ temperamentu ma wszelkie dane, 
1 by stać się powaźmą podporą w 

obronie. Przedawnione pretensje 
. i animozje nie powinme odgry- 
, wać Toli, exemplum niżej podpi- 

sany, który sam niegdyś zaliczał
1 się do ostrych krytyków meto­
dy gry obrońców Warszawianki.

ŁKS - SIŁA 5:1 (1:0, 2:0, 2:1)
Wizyta rewelacyjnych hokeistów 

z Giszowiec. w Łodzi nie spełniła 
oczekiwań. Siła przyjechała bez naj­
lepszych graczy i stad wypadła go­
rzej , niż w Krakowie. Mecz odbyt 
się w trudnych warunkach lodowych 
i nie przyniósł nic specjalnie cieka- 
wego-

Sparta w Krafcawre
KRAKÓW, 3. 2. (Tel. wł.). Wczoraj | rzutami do kosza. Najlepszy 

i dziś miały miejśce spotkania w ko. ‘ '
szykówce i siatkówce, z udziałem Spar 1 
ty z Pragi, Cracovii, Wisły i AZS. — 
Wyniki były następujące:

Koszykówka: Sparta — \Cracovia < 
36:25 (19:14). W drugim meczu AZS 
— Wisła zwyciężyła Wisła 62:46 
(19:21).

W siatkówce: Sparta — Cracovia
2:0 (15:7,15:7).

W niedzielę koszykówka: Wisła — ] 
Sparta 23:53 (9:24). Cracovia—AZS < 
36:32 (8:16). ,

Siatkówka: Sparta — AZS 2:0 j 
(15:5, 15:8). -

Drużyna Sparty wyróżniała się prze 
de wszystkim szybkością, doskonałoś- 
cią podań, zgraniem i wspaniałymi ;

Spar- 
ty Benacek, reprezentacyjny obrońca 
Czechosłowacji, dalej Siegiel, Prążek, 
Simek i Skoch.

Zawody odbyły się w ramach uro­
czystości 40-lecia Cracovii,
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strzał w kark przerywa życie pełne chwały
chwile wielkiego biegacza w niemieckie! kazni

To- 
do

Zawody narciarskie OM TUR
Wydział Sportowy OM TUR orga­

nizuje 16 i 17 lutego br. ogólno-pol- 
skie zawody narciarskie dla człon- 
ków OM TUR-u i RKS-u.

Zawody odbędą się na terenie Cen 
tralnego Ośrodka Narciarskiego OM 
TUR w Dusznikach - Zielony Las, 
pow. Kładzko, wojew. Dolno-Śląskie.

Program zawodów: Mężczyźni: 
bieg 12 kim. plaski i do kombinacji, 
sztafeta 4X10 kim. oraz bieg zjaz­
dowy.

Kobiety: Bieg 3 kim. oraz bieg 
zjazdowy.

Uczestnicy zawodów oraz goście ko 
rzystają ze zniżek kolejowych w o- 
bie strony 66 proc. Na miejscu ucze­
stnicy zawodów otrzymują bezpłatnie 
wyżywienie i zakwaterowanie. Dla 
zwycięzców przewidziane są nagrody. 
Zgłoszenia na zawody należy przesy­
łać do dnia 10 lutego br. na adres:

Duszniki - Zielony Las, pow. Kładz- 
ko, woj. Dolno - śląskie. Centralny 
Ośrodek Narciarski OM TUR, Dolny 
Śląsk.

Częstochowski
RADOM, 2. 2. (Tel. wł.). Przy : 

szczelnie wypełnionej sali rozegrano- i 
w Radomiu zawody bokserskie pomię­
dzy CKS Częstochowa a' KS Rado- ; 
miak.

Zawody zakończyły się zasłużonym 
zwycięstwem zespołu radomskiego w 
stosunku 9:7. Do ładniejszych spotkań 
zaliczyć należy walkę w wadze lekkiej 
Chudy — Kosiński oraz decydujące 
spotkanie Stępiński—Kotkowski, któ­
re zadecydowało o zwycięstwie gospo­
darzy.

KS przegrywa
r. przez techniczny ko. posyłając 4- 
krotnie na deski. Waga średnia: War 
was — Gorczyca. Na skutek poddania 
się popularnego Kazia, w drugiej run 
dzie odnosi zwycięstwo Warwas.

Ostatnią walkę przy stanie 7:7 sta­
czają w wadze ciężkiej Stępiński — 
Kdtkowski. W drugiej rundzie, przez 
techniczny ko. zdobył 2 punkty Kot­
kowski, przynosząc KS Radomiakowi 
ogólne zwycięstwo 9:7.

PIŁKA NOŻNA 
KATOWICE, 3. 2. (Tel. wł.) 

Pogoń, Katowice — HKS 4:0; Po­
lonia (Piekary) — ZZK 3:2; AKS 
Chorzów — Pogoń, Zabrzę 13:0;. 
Ruch, W. Hajduki — RKU Sosno­
wiec 3:0.

NOWA SEKCJA
KATOWICE, 3. 2. (tel. wł.). W 

Katowicach powstała nowa sek­
cja bbkserska przy KS Pogoń. 
Kierownikiem jej jest znany dzia­
łacz bokserski Leon Kosmowski. 
W drużynie walczyć będzie sze­
reg czołowych zawodników ślą­
skich z Tworkiem i Komudą na 
czele.

Baw® władze witaśskfew 0- I. P- "
Na Walnym Zgromadzeniu GOZPN 

wybrano nowe władze w składzie na­
stępującym: prezes — mjr. Sroka, 
I v-prez. — kpt. Augustyniak, II-gi 
— por. Olejnik, sekr. — Szymanow­
ski skarbnik'— Messner, ref. stat.— 
Rozinkiewicz, ref. pras. — Zieleniew 
ski, ref. wyszk. — Bara, kpt. sport.—

Hańusiak, przewód. Wydz. Gier — 
Konieęzko, lekarz GOZPN — dr. Kor 
duba Roman. ,

Z ostatni»! chwili
¥ iom№l sste

Zbigniew Kowalski oświadczył, iż I przeciw!?.: Warszawie. Tak więc z: 
jako warszawianin — tylko chwilowo stąpj g0 rezerwowy. F 
zamieszkały w Łodzi — nie będzie g?|Qy{-a gję z cZOrtkiem. 
startował w barwach tego miasta.

iMzM bez Bwiteaal...,
Nadzwyczajne Walne Zgroma-1 nikarz Hubert, kapitan związko- 

dzenie ŁOZB odbyło się w dniu 
1 bm. Na zebraniu postanowiono 
zalecić przyszłemu zarządowi prze 
prowadzenie jnistrzostw drużyno­
wych Łodzi.

Podczas obrad zarysowała się 
różnica zdań w łonie związku po 
między przedstawicielami ŁKS-u 
i reprezentantami pozostałych klu 
bów. W rezultacie członkowie 
ŁKS-u odmówili współpracy w no 
wym zarządzie. Tak więc, w tej 
chwili do nowego zarządu m. in. 
nie wszedł skarbnik H. Klimczak 
oraz kapitan związkowy Tomasz 
Konarzewski.

Fotele opuszczone przez- ŁKS 
pozostają tymczasowo nie obsa­
dzone.

J Skład nowdgo zarządu: prezes 
Kowalski, który j wiceprezes vacaf,. II

,m I wiceprezes Sierota Ed. Skarbnik
' ■ 'vr.cn!. .sekretarz Kzomiński, kro-1

Kto pojedzie ito Gdańska
Na mecz Łódź — Gdańsk w boksie, 

który odbędzie się w Gdańsku 17 bm. 
już w tej chwili ŁOZB wyznaczył 
skład reprezentacji łódzkiej, który 
jest następujący (w nawiasach rezer­
wa): Czarnecki (Stasiak), Pawlak 
(Stolecki), Marcinkowski (Mazur), 
Kowalski (Kowalewski), Olejnik (Ki 
jewski II), Rychtelski (Szczapiński), 
Jaskóła (Stahl), Niewadził. Jest cha 
l-akterystyczne, że łódzki skład obej- 

|muje również kategorię ciężką. ,

P.Z.N. Kraków. — L st w spra­
wie nagrody grabo spóźniony." 
Mimo najlepszych chęci, dziś nie­
aktualny.

Hokeiści Ł.K.S. — Za pamięć 
z wycieczki krakowskiej serdecz­
nie dziękujemy, gratulujemy suk­
cesu wicemistrzowskiego.

St. Karp Zakopane. — Za pro- ■ 
pozycję uprzejmie dziękujemy. 
Niestety, załatwiliśmy już wcześ­
niej.

WARUNKI PRENUMERATY»
miesięcznie — zł 20.—
kwartalnie — zł 60.-—
rocznie — zł 240.-—

Wpłacać należy wyłącznie na konie, 
w P. K. O. Łódź — Nr 433.

CENY OGŁOSZEŃ’:
1 mm prze? szerokość szpalty zł 20.— 
w tekście, zł 15.— poza tekstem 
•Specjalne 50% drożej. Ogłoszenia 
drobne z! 5.— za. wyraz petitowy..
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